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ZAM ACH NA NACZELNIKA PAŃSTW A.

Dnia 25 września r. b. o godz. 9 m . 5  wiecz. 
pooczas pobytu we Lwowie, Naczelnik Państwa 
Polskiego aążył samochodem na przedstawić* 
nie galowe do teatru miejskiego.

Naczelnik jechał w towarzystwie wojewo­
dy lwowskiego Grabowskiego. Przy przejeździć 
około ratusza, z pod kolumnady bramy ratu­
szowej wybiegł młody mężczyzna, mierząc z re­
wolweru w osobę Naczelnika. Strzały były (po­
wtórzone trzykrotnie, lecz chybiły cełu, trafia­
jąc w wojewodę, który odniósł rany poważne, 
lecz zdaniem lekarzy nie grożące śmiercią.

Tłum, zgromadzony dokoła miejsca zama­
chu, rzucił się z wielką pasją na zbiodmarza, 
w którym poznano ukramca, stuaenta Fedaka. 
Poiicja wydarła go z rąk publiczności i poważ­
niej poszwankowauego, pod stosownym  dozo­
rem um ieściła w szpitalu.

Naczelnik Par.stwa przedewszystkiem zao­
piekował się się rannym wojewodą, poczem 
wśród olbrzym ich owacji publiczności udał się 
do teatru. Tu obecni, już powiadomieni o za­
machu, przyjęli Naczelnika huraganem oklas­
ków i entuzjastycznymi okrzykami. Zażądano 
od orkiestry odegrania hymnu narodowego, po 
którym  owacje powtórzyły się z niemilknącym 
zapałem.

W związku z zamuthetn, na mocy Jowo 
dow znalezionych przy Feduku, zaaresztowano 
szereg współwinnych, a pomiędzy innymi w Kra­
kow ie Eugenję Demiderównę, Kruka i komu- 
m slę Teucha. Nadto były aresztowania w Ja ­
śle i Jaworzn.e, w kopalniach węgla. Areszto­
wanych przywieziono do więzienia w Krakowie. 
Oprócz tego zaaiesziowano siostrę Fedaka, 
przy której znaleziono ważnej treści listy, zt 
sprawą zamachu jednak nie związane

D. 29 września Naczelnik Państwa powró­
cił do W crszawy pociągiem o godz. 10 z rana. 
Na peronie stacyjnym  zgromadzili się: prezy­
dent ministrów w otoczeniu czionków gaDine- 
tu, m inister spraw wojskowych, gen. por. Ka­
zimierz bosnkowski, członkowie sztabu gene­
ralnego i ger.eraiicja z dowodcą miasta gen. 
Surzydum , władze m iejskie z prezydentem 
miasta P. Drzewieckim  i prezesem rady m iej­
skiej Balińskim, ks. biskup połowy Gall, przed­
stawiciele ugrupowań poselskich, atacl.es w oj­
skow i zaprzyjaźnionych m ocarstw i wyżsi urzęd­
nicy państwowi.

Gdy pociąg specjalny, wiozący Naczelnika 
Psnstwa przybliżył się ao dworca, ustaw<ona 
na pert n b  orkiestra rozpoczęła hymn narodo­
wy, kompanja honorowa 36 p.p, sprezentowa­
ła b-oń, a wychodzący z wagonu Naczelnik 
Państwa był przedmiotem długo nieustającej 
owacji. '

Gdy, otoczony zwartem kołem , Naczelnik 
Państwa, przeszedł do salonu galowego na dwor­
cu. przemówił prezydent ministrów, wyrażając 
radość z powodu szczęśliwego uniknięcia w y­
padku 1 życząc zachowania nadal zdrowia i ży­
cia na pożytek kraju.

Słowom tym towarzyszyły huczne okrzyki: 
„Niech żyje!' pochodzące z przed dworca i roz­
legające sie następnie podczas wsiadania Na­
czelnika Państwa do powozu i wzdłuż drogi do 
Belwederu.

W raz z okrzykam i posypały się kwlety -  
żywy dowód uczuć dla Naczelnika.

Przed dworcem tłumnie zgromadzona mło­
dzież szkolna oraz niezliczona publiczność da­
wały wyraz radości z powodu szczęśliwego 
ocalenia Naczelnika okrzykam i i oklaskam i. 
Tłumy przepełniły wszystkie przyległe do dwor­
ca ulice i ustawiły się w szpalery *ź do ałet 
Ujazdowskich. sypiąc kwiaty.

Deklaracja programowa 
Prezydenta Ministrów.

-:o:—
Dnia 2“  września stanął na trybunie sej­

mowej po raz oierwszy szef noweqo rządu 
W obszernej mpwie programowej, p .  prezydent 
Ponikowski poruszył wszystkie zagjdnienia ty­
czące się obecnego stanu kraju i jego .przy­
szłości.

Ju ż w pierwszych słowach swego przemó­
wienia podkreślił p. Ponikowski, iż nie przy­
nosi ze sobą znajomości terenu parlamentar­
nego, jako człowiek, stojący zdała od polityki, 
jej walk i powikłań. Ów brak znajom ości życia 
parlamentarnego, zastąpiony bedzie przez sta­
nowczą wolę osiągnięcia tego, co jest pragnie 
niem powszechnemt ą więc: pokoju, porządku, 
zgooy i ustalenia warunków życia pod wzglę­
dem wewnętrznym i zewnętrznym.

Ciężkie warunki, iakie kraj obecnie pize- 
zywa, nie pozwalają polakowi na usuwanie się 
od wkładanych nań obowiązkuw i dlatego wła­
śnie p. Ponikowski podjął się misji utwór’  :nla 
rzągu —  mając przed sobą piękny przykład ga­
binetu Witosa, który w chwilach tragicznych 
wziął na swe barki brzemię ydadzy I odpowie­
dzialności.

Rozum ie p. Ponikowski nieoapowiedmość 
gabinetu pozaparlamentarnego w państwie par- 
lamentarnem —  to też oświadcza, iż skoro na­
stąpiłaby m cznosć utworzenia gabinetu, oparte­
go o stałą większość —  tegoż dnia i tejże go­
dziny złoży Naczelnikowi Państwa swe pełno­
mocnictwa.

To niezwykłe położenie gabinetu nie może 
zmieniać lub wstrzymywać ogólnegc 1 programu 
budowy państwa —  trzeba porzucić ducha tym­
czasowości i tworzyć dzieło trwałe.

Gabinet p. Ponikowskiego ma charakter 
fachowy i bezpartyjny— a Jeśli weszli do niego 
ludzie o wyraźnej fizjognomji politycznej —  to 
motywem ich udziału w gabinecie była nie 
przynależność partyjna, lecz wartość fachowa, 
i doświadczenie w pracy państwowej-

Nowy Rząd nie chce i nłe uznaje za mo- 
możliwe rządzić wbrew Sejmowi W olą Seimu 
było powierzenie mu władzy, od woli jego za­
leżeć będzie złożenie mandatu . —

CJ trzymanie ciągłości prac państwowych, 
dotyczyć będzie przedewszystkiem dziedziny 
polityk? zagram c-mej, Działalność nowego rządu 
zmierzać będzie do utrwalenia atmosfery Dokc - 
jow ej. Podstawy tego Dokoju tkwią w trakta­
tach, które Polska podpisała bądź z wieikimf 
sprzymierzeńcami z Zachodu, bądź też sama, 
i przy których nienaruszalności stać pęd?ie nie­
ugięcie. ’ i  I : ; 4

Zadanie pacyfikacji świata, podjęte przez 
mocarstwa Zachodu, wysunęło na jedno z m iejsc 
naczelnych odbudowanie silnej Polski z dostę­
pem do morza.

I Utrwaleniu dzieła pokoju służyć będzie 
stosunek sprzymierzeńczy z mocarstwami Za­
chodu, a szczególniej przymierze z Francją 
Tensam  cel przyświecał zawarciu sojuszu Poi­
ski z Rumuńją.

Przerwanie węzłów gospodarczych między 
narodami Jert jednym  ze skutków wielkiej 
wojny. Dążeniem Rządu będzie, aby węzły te 
nawiązać. Poważnym 'krokiem na tej drodze 
są rokowania Polski z Czechosłowacją.

' Zasłuaą poprzedniego kzadu było zakoń­
czenie wojny na Wschodzie i uiegulowanie na­
szego stosunku do Rosji Sowieckiej. Nowy 
Rzad będzie n«dal stał na stanow.sku lojalnego 
wykonywania Traktatu.

i Polska świadoma Jest swej roli czynnika 
pokojowego na W schodzie Eurooy. Nie wolno 
jednak zamykać oczy na fakt. iź los nie wszyst 
kich ziem polskich jest ostatecznie ustalony.

Rząd uważać będzie zabiegi około spra­
wiedliwego rozwiązania sprawy Górnego Śląska 
» WPeńszczyzny za jedne z najprzedniejszych 
i trwać będzie niezłom nie przy zasadzie. »ż o 
losie ludności tych terytorjów decydować n if 
możne inaczej, jak opierając nę na swpbodnem 
wypowiedzeniu jej woli. ' k *

W  sprawie Gómegc Sląskz Rząa wyraża 
ufność, i i  decyzja, jaką poweźmie Reda Naj­
wyższa, opierać się będzie na duchu i literze 
Traktatu Wersalskiego.

W sprawie wileńskiej Rząd wyrazić musi 
swe najwyższe ubolewanie z powodu wypowie' 
dzenia się Rady Ligi Narodow 20 b. m. Rząo 
^olski zatem ustali swó., stosunek dc tego 
nieoczekiwanego wobec dotychczasowego sta­
nowiska Ligi orzeczenia, uważa za niezbędne 
oświadczyć, że trwa na stanowisku uznawania 
elementarnego prawa ludności Ziemi W ileńskiej 
do zadecydowania o swym losie.

W dalszym - ciągu ' swego przemówienia 
p Piezydent Ministrów poruszył spraw ę1 gdań­
ską, wewnętrzny . stan państwa, konieczność 
natychmiastowego rał unku skamu, podkreśli* 
rozwój handlu oruz wysiłek woli indywidualnej 
na polu gospodarczem. Bohaterski Lwów,  któ­
ry przeszedł inwazję i całą niedolę wojny, k ip  
dziś gwarem wielkiego targu, : buduje nowy 
ośrodek życia gospodarczego. Tej pokojowej' 
pracy Lwowa nie. zakłóci zbrodniczy k"ok sza­
leńca. i Na szczęście, drogie każdemu życie Na- 
cze>nika 'Państwa zostało ocaione.

Dalszy ciąg swego przemówienia poświę­
cił p. Prezydent zagadnieniu naprawy finansów 
państwowych. W łasność ziemska prosperuje 
dobrze. Niezawodnie i miasta odnoszą korzyść 
z dobrodziejstwa uroozaju. Słowem, większość 
obywateli ma się dob-ze, żyje dostatecznie, 
ale źle jest Państwu samemu, Powtarza się 
jakby epoka, kiedy szlachta bogaciła się, spła­
wiając zbliżę do Gdańska, a w skarbie Rzeczy- 
posDolhel były pustki.

Straszne gorączką zysków, jaką opanowa­
ne są liczne k o ła . społeczeństwa, przechodzi 
granice zwykłego przestępstwa * staje sią zdra- 
lą  Państwa, Groza położenia przemawia do­

bitnie z tabel giełdowych. . Naprawę fnansow 
państw ow ych,--to zasadniczy punkt programu 
rządowego. Szczegółowy pi ogram w te azie 
dżinie poda m inister skarbu, zaś już w opraccr 
wan<u są projJdy ziŝ ai, 1) o « nadzwyczajnej 
daninie państwowe/, która bez osobnych wymia­
rów i naKazów płatniczych, w sposób najpro 
stszy musi być w najkrótszym czasie zachwalona, 
i w roku bieżącym zapłacona, ażeby z koncern 
tsgo toku, za każdą cenę ? . bezwzglednu za- 
tizym ać bieg prasy, drukującej , banknoty *re- 
dyiow e, 2) projekt uśtawy o specjalnym pcJci- 
ku od bogaczy wojennych i wreszcie 3 ) projekt 
ustawy o pilnych i koniecznych śrqdkach na­
prawy gospodarki państwowej

Deficyt państwowy w roku 1921 będzte 
wyższy, aniżeli wskazany (w prełiminnrzu i do 
końca roku dosięgnąć może 7 0 mii jardów. 
Środki zaradcze zasilą SKaro Jopiero po upły­
wie trzech m iesięcy. Do tego czasu trzeba 
będzie zaciągnąć dalszy dług i podwyższyć stan 
emisjf biletów do kwoty 1%  miijardćw.

Pom yślność finansów zawisła od aparatu 
państwowego. Rząd przyrzeka, że machina 
Państwowa będzie obracała się .prędzej, regu­
larniej I le p ie j' i wzywa urzęoników, aby 'n w  
tolerowali wśród .siebie jednostek niedbałych 
i opleszahrch, a ludność, aby "„zaniechała nie­
godnych prób pozyskiwania życzliwości urzę­
dników drogą niemoralną i w ystęp n ą'i Obie­
cuje w miarę możności poprawić byt urzędników

Z kolei przeszedł premjer do szczegółów 
zamierzonej przez Rząd pracy. Arrr.ja i bez­
pieczeństwo publiczne —  idą na czele. W y­
powiada zdecydowaną walkę wszelkim  akcjonr 
nrzeelwpaństwowym. Dorusza sprawę woje­
wództw wschoonich, zapowuda udoskonalenie 
prawodawstwa robotniczego i ochrony zdrowir 
publicznego. ; Reforma rolna musi zasDokok 
potrzeby • szerokich mas ludowych, s Porusza 
spraw* mieszkaniową

Rząd zapowiada straż nad '< konstytucją 
i jej gwarancjami. Konstytucja przewiduje inny 
od dotychczasowego ustrój władz nacze-nych, 
a przez to samo przesądza istnienie obecnego 
Sejmu.

„Może to wydać się zbyt śmiałem „— mó­
wi szef rządu —  .że  ja, sam nie będąc po­
słem, przychodzę z Drogramem możliwie naj­
szybszego rozwiązania Sejmu, jednak wymaga 
tegc istnienie państwa i głos jednom yślny na 
roou*. Sejm  spełnił już właściwe swoje zada­
nie- „Dalsie jego tętnienie pywinpo być 
zgone do czasu uchwalenia ordynacji wyborczej 
oraz załatwienie , niezbędnych przedłożeń, do­
tyczących naprawy finansów i obrony poustwa. 
W sprawie ordynacji wyborczej rząd -obecny 
jako bezpai tyjny zgłasza swojo desinteresse- 
ment co do projektu, złożonego przez poprzed­
ni gabinet.

, Końcowy ustęp deklaracji premjera,-—to 
głośne wołanie ao sumienia narodowego, du* 
dzenie poczucia odpowiedzialności:

„Brak zestroju między dobrobytem ’ jeano* 
stek a sytuacją sKarhi oańsrwa iest tak wiel-
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